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OZ | 2 Berl inapsidnia: 23 „Butego. © ; 
- Drogą nadzwyczajną nadeszła tu 
dz isiajowiadomość z Paryża, że Fie- 
schi, di jego współobżałowani Pepin 
a Moreydnia dziewiętnastego Lutego, 
zrana œ godz $,ścięcizostali; nasa m- 
przód Pepin; potćm Morey, a nare- 
-sacie Fieschi, '-( Patrz Actyk. Francya. ) 
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> Wiadomości zagraniczne. 
ż Se CUTIA Fr a Nn:=cy «a 32 
> «Proces. Fieschiego. Posiedzenie d, 
13, Lutego,: Przed rozpoczęciem posiedze. 
nia pokazano Fieschiemu obraz litografowany, 
przedstawiający- jego ii- jego. współobłałowa. 
To mi się podoba. mm O godzinie 12tćj zabrał 
, Zaraz głos=Pan Parquin, jeden zrurzędo. 
wych obrońcówFieschiego id rzekł: Nie'pierw- 
szy to raz mam honor występować /ż obroną 
przed. Trybunałem: parowskim;, *a "godność 
i bezstronność, z jaką tu sprawiedliwość wy: 
mierzana bywa, miłe jeszcze teraz wzbudza 
we mnie wspomnienie: Po długićm dopiero 
ociąganiu się postanowiłem błagać względów 


t 
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okazał on go Ninie Lassavć i rzekł: 
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wasżych dła sprawcy okropóćj żbrodhi 28, Lui: > 


ptag* zbrodni, która miała ńa celu pozbawić 
Frańcyą najmędrszego Króla; wzniecić wojnę 
domową i'nas z Eutopą poróżnić. Chybiono 


celu tego, lecz mino, to: liczne padły ofiary. 


A któż jest sprawcą tego? oto człowiek , który © 
zawód wójskowy w zaszczytny 'rozpocząwszy — 
sposób, godzien bgł, aby go znakiem męstwa 

zaszczycóno (porusżenie). Następnie wylicza 
Pan Parquin' dobre przymioty Fieschiego 
i dziwi się, jak jeden z występujących wczoraj 
Adwokatów mógł wskazywać na rusztowanie 
niejako, sądząc onego Fieśchiego godnym, a 
to jedynie dla bronienią swego Klientas Wspo- 


minając: dalej o poprzedńich przewińiewiach 


Fieschiego , uniewinia je bardzo Pa Pogi 


twierdząć, Że za to go nia Śmietć skazatió, 
nieszczęśliwemu! Monatsze wiary. dótrzytoaf; - 
a w więzieniu przez 1o lat siedział za to, Że 
ukradł krowę swemu teściowi, którą mylnie 
za swóję już Uważał; w więzieniu przecie 
żadnej na siebie kary nie ściągnął, Jeżeli Zi ś 
zbrodnia jego liczne pochłonęła ofiary, 
przecież ofiary te świetne 'zadosyćutzynienie 
odwiósły ;-Une' to bówięń "GĘBIE OBR ego 
dostójńg rodzinę; “one” A przedmiotem 
leż i żałoby stolicy; za: nie to odprawiano 
uroczyste nabożeństwo, i Króľ sam w towa- 
rzystwie duchowieństwa ciała ich święconą po: | 
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kropił wodą. Samo Ministeryum publiczne 
wyrzekło, że Fieschi wyznaniem i skruchą 
zbrodnię swoję w części zmazał, i ofiary na- 
wet jego, gdyby mówić mogły, powtorzyłyby 
szlachetny wykrzyk dostojnej ofiary, (©ięcia 


,Bercy): Litości dla tego człowieka! 


Nareszcie obracając się do swego klienta rze- 
cze: Fieschi! zbrodnia twoja zgrozą mię po- 
czątkowo przejęta. 

wnego,ezłonka 
wy twojćj.' 


w, umyte naszym Menara s Fwierdzono, 
> alność Fieschie. 
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Łuwęla. ; Marat, Gouthony, Si kasti Robesr 
pierre orz to ch bożysi phant d akM, Bawielkie 
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cza się proces. Kóńcowo dodał Prokurator 


* Generalny: 1) Gdy nic nie wykryło bezpośre- 


dofego udziału beschera w tćj zbrodni, zdaje 
go na łaskę sprawiedliwości Sędziów; 2) co 
się Fieschcego, Moreja, Pepina i Boireaugo 
dotyczy, wnosi o karę śmierci z powodu, że 
pierwszy tyle oliar zgładził, a drudzy pomocy 
mu udzielali; 3) że Boireau zasługuje jednak 


na złagodzenię kary, — Następnie zabrał głos ` 


Pan Dupont:4Oddanó nam spiawiegliwość, 
lecz widać że same namiętności obecnie się od» 
zywają i niewiem czy bez obrazy sądu tak na- 
ciągać można sprawy jak to Prokurator Gene- 
ralóy uczyni, W chwili wydania wyroku 
uwoży nas Ministeryum pewnemi stowarzy- 
szeniami, Ale, mój Boże! cóżby powiedzia- 
no , gdybym i ja podobną poszedł drogą? Re- 
ligia uzbroiła ramię Ravaillaka i Jana Ghatela; 
Damiena zfanatyzgwał Parlament, `a Louvćl 
chciał sięna jednym z, - > pomścić 
y 


hańby 1814, r; lecz cz! iż dla tego złorze- 


=czyć=będziemy religii, parlamentowi i patryo< 
„styzmowi?. Gwałtowność zieszią rekwizytótyum 
_ przekonuje tylko, Że dowody. „nasze-nie-ze 


wszystkiem, swego chybiłycelut lecz. nie jes 


Jstem tab bezwstydnym , abym sobie w tćj mie- 
rze jaką. przypisywał: zasługę; zgromadziłem 


tylko wypadki, nie stwarzając ich; a tuina 
mocy E E wyrok 
śmierci wydają. Cóż mnie do tego, że prawdo- 
podobieństwa urzeczywistnićjńie mogą? Czy» 


liż ja to mam zrobić? Bynajmniej. Z dómnię- , 


manej winy Pepina i Boireaupo*wiioszą o` wi- 
nie Moreya, 


sądzić: a Wrybunale parowskim? Przekonany 


jestem ,sże, Fieschi wtedy dopiero jako powód 


wystąpił, gdy nadzieja "ocalenia Życia znikła. 
Pochlebia Panu Layvocatowi, aby ten wniosek 
pa korzyść jego uczynił, i przed d. 114 Wrze- 
śnia nic podobnego nie zeznał; wtedy dopiero, 
gdy wiedział, co- Nina Lassave zezńała i on 
oskarzenie swoje zaczyna, * Wymienia różne 
osoby i gótówe wszystkich Oskarzyć ,*aby siebie 


_ocahćx Gdyby Pan Lavocat nie’ był powsze- 


chnie<znany | jako człowiek uczciwy i pełen: 
charakterazqw czóm 'mu”bynajmnićj ubliżać 
nie myślę; mógłby łatwo wpaśdź w podejrze- 
-nies żesjego odwiedzinyw więzieniu stały się 
powodem zeznań. Fieschiego:: JA któż jest 


„Fieschif 0toiwyrzutek spółeczeństwa ludzkiego, 
*któregoby nawet w razie: potrzeby za wiarogo- 
dnego świadka'prżyjąćnie można, Ten potwór 
przecieżiwymienia nazwiska Guinarda ; Cava 
ignaca si wielu innych.» OQdwołują sig" dalej 
do; zgodności: z ż€znaniami "Niny Tagsave. 
ecz zkądźeto pochodzi; 'Że zgodność ta do- 


Lecz i najmniejszy uniwersytet 
_zbiłby podobne twierdzenie,' a: cóż dopiero . 
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piero po da; 11, Września dostrzeżona była? 
Dopóki Fieschi nie wiedział, co Nina zezna, 
nic Gie mówił, Morey mniemał, jak powia- 
dają, Że Fieschi Życie utracił; czyżby więć. 
pol śmierci jedynego świśtka był całą tajemnicę 
Nińie odkrył? Nie zaisie! ,. . Kobieta 'ta'ow- 
sżemi, wiedząc 0 wypadkach i chcąc siebie 
ocali6, zwaliła wszystko na Moreya A prze- 
cież na te dość ważne dowódy Ministeryum 
publiczne żadnego względu nie miało. — Pó 
kilku ihnych uwagach na korzyść swego kli- 
enta; tak Pan Dupont rzecz swoję zakoń» 
czył: Jeżelim nie“ zdołał przekonać zupełnie 
o niewinności: Morćya, wznieciłem przyńaj- 
mnićjjcjak sobie pochlebiam,*powątpiewanie, 
a gdzie Sędzia wątpi, mtu8i uwolnić! — 
Prezes wezwał teraz Pana Filipa Dupina, 
drugiego obrońcę Pepina, który po krótkiem 
oświadczeniu -Pana-Ghaixd*Est-Ange-że 
już wszystko powiedział i nie chce dłużćj nad- 
używać się Ro PIGYEZE w, tak;się odezwał; 
Wezwany przez was, do zajęcia się obroną Pe- 
pina, sądziłem ,. „Że „po. poprzednich „ryżpra- 
wach głos moj byłby: zbyteczny, ale. teraz, 
- gdzie publiczne Ministeryum nowe wynajduje 
obwinienia, nowa także. obrona nie będzie od 
rzeczy. Pominę jednak szczegóły. już znane 
i w krótkich wyrazach rzecz zamknę: W.Fran: 
cyi zanadto może jesteśmy skłonni do, przeba: 
czenia wiele temu, który. swego honoru z do: 
wcipem i swego Życia z. odwagą bronić potrafi. 
Zdolaości takowe posiada Fieschi w wysokim 
stopniu, a Pepinowi całkiem pa nich, zbywa, 
Pierwszy występuje Śmiało jako świadek nie 
jak obŻałowany, „a pieśmiały i pomieszany 
Pepin ledwo kilka słów na swoję obronę wy: 
bełkotać zdołał, A przecież Pepin nie jest 
sprawcą tej okropnej. zbrodni, „Jakaż , tego. 
przyczyna? Oto. Fieschi: posiada, wielką sprę- 
Żystość charakteru i często nawet popisuje się 
zniewążonemi „przez niego-słowami: o miłości 
1 obronie ojczyzny, a Pepin całkien tego po- 
zbawiony. Błyskotki takowe mogą gmin za- 
ślepić, leczisędziowie wyższytni są nad gmin. 
Ze Pepin nie mógł być sprawcą pierwotnym 
zbrodni ani naczelnikiem, dowodzi tego jegó 
charakter. Lecz cóż Fieschiego do kroku tego 
spowodować mogło? Nie fanatyzm zapewne, 
'anr zemsta; bo czyliż się miał mścić na Królu 
za to, Że 'go za kradzież przed Sądem. stawio* 
no; mógł on jedynie być zagniewany na pó: 
licyą, która usług jego przyjąć nie chciała, 
lecz nię na Króla i jego rodzinę, Mówią, że 
pałał nienawiścią ku towarzystwu, lecz cóż mu 
towarzystwo zrobiło P użyło jedynie służącego 
sobie prawa, Trzy tylko rzeczy mogły Fie: 
schiego do tego kroku skłonić: dane pieniąć 


'kosztów processu, ` 


dże, przyob'ecane pieniądze, albo pieniądze; 
które w czasie zaburzeń zgromadzić zamyślał. 
Przyznać jednak musicie, że Fieschi nie był. 
by planućswego powierzył Pepinowi, który 
takim był w pożyciu pospólitćm, jakim się tē- 
raz okazuje, Czy podobna, aby przebiegły 
Fieschi i ostróżny Morey mieli całkiem zau» 
fać człowiekowi tak słabego charakteru, jakim 
jest Pepin? Czy mu mogli zaufać, iź tajem- 
nicy nie zdradzi? Nie zaiste; ich własne bez. 
pieczeństwo odradzać im to musiało. — Pan 
Dupin zakończył mowę swoję odwołaniem się 
do Bprawiedliwośći i bezinteresowności Sę- 
dziów, którzy na Żaden sposób Ó winie .Pe- 
pińa przekońani być nie mogą. — Zakończono 
'posiedzenie o godzinie tej, 
Process Fieschiego, Siedemnaste i o. 
stathie posiedzenie z dn. 15. Lutego. "Na po- 
siedzeniu dzisiejszem, o godz. 11%. wieczo= 
reh po powiórnem seśsyi zagajeniu zajęli Pa- 
rowie z godnością i w ponurej postawie krże» 
sła dwoje, poczem Prezes, nakrywszy sobie 
główę wyrok przeczytał, którego treść skrócona 
brzmi, jak następuje: . sce 
“p Zważywszy, że Fieschi dnia 28. Lipca do- 
pościł się zamachu na życie Króła i członków 
rodziny jego, jako też dobrowolnego zabójstwa 
TŠ osób, a kuszenia się o zabicie 21 osób; — 
Że Morey i Pepin stali się wspólnikami tej 
zbródńi przez żachęcenie głównego sprawcy - 
ohćj kary godnemi podstępami inamową, oraz 
ułatwieniem mu czynu bezecnego; — Że Boi- 
reau także przekonany został o wspólnictwo 
w'zbrodni rzeczonćj; — Że przeciwnie nie 
ma żadnego dowodu, żeby Bescher miał mieć, 
w niej udział; — uwalnia Iżba Sądowa Be- 
gchera ód Wszelkiego oskarzenia i rozkazuje, 
aby go natychmiast na wolność puszczono; — 
skazuje Fieśchiego, stósownie do artykułów 
86: i 13. kodexu karnego na karę ojcobójców 
i rozkazuje zatóm, ażeby w koszuli, boso 


"i mając głowę okrytą czarną zasłoną, na miej: 


sce stracenia był zaprowadzony, na rusztowa- 
niu podczas ogłoszenia wyroku śmierci przez 
pisarza Sądowego, na widok publiczny wysta- 
wiony a 'potóm ścięty; — skazuje Moórcya 


“i Pepina pa śmierć; — skazuje Boireaugo na 


20 letnie uwięzienie w cytadelli, po upływie 
którego ciągle ma zostawać pod dozorem po- 
licyi; — skazuje nareszcie Fieschego, Moreya, 
Pepina i Boireaugo solidarnie na ponoszenie 
*"Natychmiast po „przeczytaniu 
Wyroku'rózwiązańo seśsyą. |, 
Z dnia 16. Lutego. 

Przesilenie nasze ministeryałpe trwa ciągle. 

Ponieważ Hi Mole Żadnego wydziała przy- 


niniejszego 
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jąś nie chciał wezwał N, Pan dotychczasowych 
Ministrów do siebie na dzień jutrzejszy. Z tej 
okoliczności wyprowadzają wniosek, Że tylko 
PP. Broglie i Guizot wystąpią a ich posady 
PP. Montalivet i Sauzet obejmą, y e aii 


"Zanim wczoraj wyrok śmierci w Izbię Pa- 
rów zapadł, miał Fieschi w więzieniu rozmo- 
wę z Panem Lavocat. Błagał go na kolanach, 
aby tylko tyle dla niego wyjednać zechciał, 


aby pieszo mogł się udać na miejsce ścięcia” 
i żeby go nie przywdziewano, jak wszystkich 


na śmierć skazanych, w kaftan zmuszający. 
Pan Layocat oświadczył mu, Że pierwszej 
proźby usłuchać nie można, ponieważ rząd 
naiłokowi ludu przy straceniach ile możności 
zapobiega, a gdyby go‘ pieszo prowadzono, 
' powstałby cały. Paryż; co się drugićj proźby 
dotyczy przyobiecał mu P. Lavocat, że się za 
nim wstawi. Dzień wczorajszy. przepędziła 
Nina Lassave za otrzymanem pozwoleniem u 
Fieschiego. -Raz po razu łzami się zalewała, 
tak dalece że Fieschi nareszcie do nigj rzekł 
'z uśmiechem: „Jeśli przyszłaś, aby mię po: 
- zbawiać stałości umysłu, lepiej byś; zrobiła, 
gdybyś wcale nie. przyszła. * — Dzisiaj o go- 
dzinie 10. ogłoszono winowajcom zapadły na 
nich wyrok, Zbywa jeszcze na dokładnych 
wiadomościach -o wrażeniu, jakie to ogłosze- 
nie na urmysłach zbrodniarzy uczyniło. Śłye 
chać jednak Że Fieschi zupełnie był spokojny; 
dopytywał się natychmiast na dozorcy wig- 
mienia szczegułów 0 sposobie, w jaki stra. 
cenie ma być uskutecznione i żałował, że je: 
szcze 24 godzin czekać musi. Pepin i Boireau 
byli bardzo stroskani. a ostatni ż nich zalał się 
łzami, Morey został bez udziału i niewzruszo» 
ny, jakim był podczas całego pracessu, 
Spodziewano się, Że Pepin po wydaniu nań 
wyroku śmierci, uczyni zeznania, ale to bie 
nastąpiła. Natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
przywdziano. trzech winowajców w kaftan zmu 
Bzający. Gdy Nina Lassave wczoraj wiećzo- 
rem z Pieschim się Żegnała, wręczył on jej, 
list do Xiędza Grivel, w którym go o pocie» 


chę i pomoc religijną uprasza. — Kat odebrał 


rozkaz, aby. jutro był w pogotowiu. 


SEL 


ZWOŁANIE PUBLICZNE, 
` ‘Celem zgłoszenia się z pretensyami spadko. 
wemi do pozostałości po Ś- p. Tomaszu M o- 
-kierskim, dzierzawcy, w Pobiedziskach na 
dniu 3cim Października 1826 r, zmarłym , wy» 
znaczony jest termin na po R: 
dzień 5sty Września 1836r. 
„przed południem o godzinie 10tćj przed De» 


putowanym,. Refetendatyuszem Espagne, na 
który się wszyscy niewiadomi. inieresgenci 
spadkowi z tém ostrzeżeniem zapozywają: iż, 


„w razie niestawienia À po. pastąpionej ich pres 
 kluzyi, massa pozostałości, jakorzecz bez paz 


na. będąca „na skarb publiczny spadnie, suk 
cessorowie. później. „dopiero zgłaszający. się 
wipni;będą wszystkię czynności i rozporządze: 
nia jego przyznać i na siebie przyjąc i; nie: bę- 
dą mieli<prawa ani składania rachunków ani 
iśż wynagrodzenia wybranych użytków od nie 
go się domagać, lecz jedynie tylko. 1óm się” 
konientować będą obowiązani, co. jeszcze z pO; 


w. 4427 


zostałości. znajdować się będzie.;3 onigi 

„. Pozpań „dnja 23go; Października 1835. 7, 

— Król. Główny Sąd.Ziemiański,. . 
STER „Wydział pierwszyę „>, coas. 


BESS gD %9 $h tbISDSTWOLCCĄ sze] 4 
~ "SPRZEDAŻ: KONIECZNA," ;> 
Sąd Ziemsko-miejski w Szubinie. 
"Folwark wieczysto dzięrtzawny Węnecya 

wraż z budynkami 'w Karolewie w obwódżie 

urzędu 'ekorfomicznego Żnin w powiecie tu- 
tejszymm połóżońy: dó gukcessorów Boguchwała 

Kautz. należący, Oszacowan y na 21,728 „Tal. 

20 sgr, 4 fen. wędłe tixy mogącej być przej. 

rzanćj| wraz z wykazem hypotecznym i warun: 

kami w Registraturze, ma być zŃei ai 
=. 06 "I4Mifa' 47, Czetwca 1836: 32 
przedpołuddiem 0. godzinie gtój. w“ miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany. ` 
Wszyscy  niewidadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby pod uniknieniem preklu» 
zyi zgłosili się najpoźniej w terminie ożna- 
czonytn, A a Bieżnia 
(=Szubin, dnia 27: Listopada 1835, * 
Krók Pruski Sąd Ziemek o-mi ejski, 


pasas 


r 
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Wyciąg. z Berlińskiego kursu papierów A 


"i pieniędzy. 


Y A o; ap |Papiera- |Gotowir| 19 
“Dhia 23, Lutego 1836, | mi. Tiani | 5 
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